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WCZESNA NAUKA CZYTANIA JAKO STYMULACJA ROZWOJU FUNKCJI POZNAWCZYCH U DZIECI  Z USZKODZENIAMI CUN

     Badania neuropsychologiczne pokazały, że wczesna nauka czytania może być czynnikiem modyfikującym mózgową organizację funkcji językowych. Dzięki zapoznawaniu dziecka z językiem pisanym już w wieku przedszkolnym, można wpłynąć na  rozwój wszystkich funkcji psychicznych od spostrzegania, do myślenia przez analogię, rozumowania przyczynowo-skutkowego oraz funkcjonowania pamięci. Umiejetność czytania zwiększy zasób słownictwa dziecka, umożliwi dotarcie do  struktur gramatycznych, nuczy czytać ze zrozumieniem,

     Półkule mózgowe realizują różnorodne funkcje, regulując zachowanie człowieka. Zwykle z lewą półkulą związane są funkcje mowy, czytanie i pisanie.  Prawa półkula zaś, jest dominująca podczas rozwiązywania zadań matematycznych, przestrzennych, muzycznych, ale także niektórych językowych.    

       Wyniki badań, dotyczące asymetrii półkulowej, podkreślają wpływ wczesnych doświadczeń językowych nabywanych w ontogenezie, na formowanie się stronnej przewagi mózgowej.  Na przykład zróżnicowany wzorzec lateralizacji funkcji językowych u osób niesłyszących może być wynikiem braku doświadczeń lingwistycznych (językowych) u tej grupy osób. Wszechstronna stymulacja językowa, a przede wszystkim nauka czytania może sprzyjać stopniowemu kształtowaniu przewagi lewej półkuli w procesach werbalnych.

     Teza Ortona/Lenneberga potwierdza konieczność prowadzenia szeroko rozumianej stymulacji mózgowej, warunkującej globalny rozwój dziecka. Głosi ona, że:

1. w ontogenezie półkula lewa stopniowo staje się dominująca w regulacji funkcji językowych;

2. ze wzrostem specjalizacji językowej półkuli lewej wiąże się szybszy rozwój czynności mowy, a tym samym czynności poznawczych oraz intelektualnych;

3. nabywanie umiejętności językowych zależy od stopnia specjalizacji półkuli lewej (im stopień specjalizacji wyższy, tym doskonalszy poziom umiejętności)
.

        Wczesna nauka czytania mogłaby wpłynąć na kształtowanie się asymetrii półkulowej właściwej dla mowy, poprzez specjalnie organizowane doświadczenia językowe.

     Praktyka terapeutyczna dostarcza dowodów  potwierdzających tezę, że sposób mózgowej reprezentacji języka ma znaczenie w przebiegu i efektach nabywania umiejętności w posługiwaniu się językiem pisanym, a posługiwanie się językiem pisanym może być czynnikiem modyfikującym mózgową organizację funkcji językowych.

     Seria Kocham czytać, oparta na koncepcjach uznających prymat percepcji w nabywaniu systemu językowego (także w jego wersji pisanej), przeznaczona jest do nauki czytania sylabami. Przyjęto założenie, że tylko samogłoski dostępne są w percepcji  jako izolowane dźwięki. Dzieci uczą się więc odczytwać samogłoski, w dalszym etapie sylaby a nigdy pojedyncze spółgłoski, które nie są dostępne w izolacji. Nieuzasadnione byłoby czytanie dźwięków, których w rzeczywistości dziecko nigdy nie odbiera drogą słuchową. Dopiero po zapoznaniu się z obrazem graficznym  samogłosek dzieci czytają sylaby, które są podstawowymi jednostkami w procesie percepcji. Obraz graficzny spółgłoski zaistnieje w umyśle dziecka w kontekście całej sylaby, całościowo, jednocześnie ze słuchową reprezentacją. Dzięki temu zabiegowi dziecko opanuje pisownię trudnych wyrazów, w których układ spółgłosek wpływa na ich realizacje. 

      W procesie nauczania czytania małych dzieci z uszkodzeniami rozwojowymi (alalia, afazja dziecięca, Zespół Downa itp.) istotne było uwzględnienie specyfiki funkcjonowania półkul mózgowych. Funkcjonalnie zróżnicowanie lewej i prawej półkuli mózgu przedstawia sie następująco :

lewa półkula: 

1. kieruje funkcjami analitycznym i relacyjnymi np. „dostrzega” elementy liter, wszystkie kropki i kreski (w literach ś, ż), a także „widzi” zależność między obecnością znaku lub jego brakiem (w literach l, ł lub n, ń), pracuje wg programu „przez relacje” – nastawiona jest na dostrzeganie i rejestrowanie relacji między bodźcami,

2. organizuje informacje w sposób sekwencyjny np. układa kolejność głosek w wyrazach kto – kot, co zmienia ich znaczenie,

3. przetwarza (odbiera i przechowuje) bodźce znane,

4. kieruje się w procesach identyfikacji bodźców (np. obrazów graficznych liter) związkami logicznymi,

5. dokonuje porównywania bodźców poprzez ujęcie relacji (związków) między nimi, np. jest kreseczka (t), nie ma kreseczki (l), jest petelka (ą) , nie ma pętelki (a),
6. odbiera i rejestruje upływający czas, 

7. zawiaduje pamięcią dotyczącą ogólnej wiedzy o świecie,

8. ukierunkowuje uwagę.

prawa półkula:

1. kieruje funkcjami globalnymi (całościowymi) np. może porównywać globalne „obrazy” zapisanych słów, pracuje wg programu „przez podobieństwo” – „to co podobne należy do tej samej kategorii”,

2. steruje procesami orientacji na bodźce nowe,

3. kieruje się w procesach identyfikacji bodźców podobieństwem fizycznym np. tata i łata  mogą być rozpoznawane jakie takie same słowa, litery s i ś jako identyczne,

4. dokonuje  przetwarzania wszystkich informacji przestrzennych, także specyficznych takich jak identyfikowanie twarzy, 

5. przetwarza i przechowuje informacje muzyczne i matematyczne,

6. odbiera informacje dotyczące przekazywanych uczuć (przede wszystkim negatywnych) dzięki przewadze (w stosunku do półkuli lewej) połączeń z układem limbicznym,

7. wykazuje także specjalizację  związaną z rozpoznawaniem figur geometrycznych, podstawowych cech bodźców (kontur, barwa, jasność), 

8. rozpoznaje  bodźce zawierające ładunek emocjonalny,

9. identyfikuje znaczenie reakcji mimicznych,

10. reguluje emocjonalną ekspresją twarzy,

11. rozpoznaje gesty wyrażające emocje,

12. reguluje ocenę znaczenia informacji emocjonalnych w sytuacji komunikacji społecznej np. pozwala rozumieć, co oznacza podniesiony głos rozmówcy lub nagłe ściszenie głosu na widok jakiejś osoby.

     Lewa półkula przetwarza informacje w sposób analityczny (sekwencyjny), przez percepcję kolejnych elementów. Analityczno-sekwencyjne systematyzowanie materiału jest ściśle uzależnione od upływającego czasu. Kolejność dźwięków w wyrazach zależna jest od ich wzajemnego następstwa (uporządkowanie w czasie).

    Prawa półkula – przetwarza informacje globalnie (holistycznie) przez całościowe i jednoczesne (symultaniczne) analizowanie wszystkich cech bodźca. Strategia holistyczna, jako jednoczesna, jest niezależna od przebiegów czasowych. Globalne rozpoznawanie wyrazu nie wyamaga uporządkowania sekwencyjnego

           Półkule mózgowe połączone są za pomocą spoideł zbudowanych z włókien nerwowych. Struktury te pełnią istotne funkcje w rozwoju poznawczym, są to:

1. ciało modzelowate (spoidło wielkie) - corpus callosum, zawierające około 200 milionów aksonów

2. spoidło przednie
  Ciało modzelowate, zwane też spoidłem wielkim, pojawia się późno zarówno w filogenezie (w rozwoju gatunku), jak i w ontogenezie (w rozwoju osobniczym). Jest ono zbudowane z włókien nerwowych spoidłowych, a jego zadaniem jest przesyłanie  informacji między półkulami.
  Formuje się ono w życiu płodowym, ale najszybszy wzrost dokonuje się między narodzinami a drugim rokiem życia. Wówczas spoidło wielkie podwaja swą wielkość i osiąga rozmiar najmniejszego ciała modzelowatego obserwowanego u dorosłych. Struktura ta rośnie aż do trzeciej dekady życia. Dla osób zajmujących się nauką czytania ważna jest informacja, dotycząca kształtowania się środkowej części spoidła wielkiego. Nosi ona nazwę istmus (cieśń). Istmus łączy ze sobą struktury mózgowe istotne dla przebiegu czynności czytania i pisania. W okresie wczesnoszkolnym na skutek nauki czytania i pisania następuje znaczny jego wzrost. Należy więc przypuszczać, że  nauka czytania w wieku przedszkolnym pozwoli na wcześniejsze formowanie się tej struktury w spoidle wielkim. Będzie to miało niebagatelne znaczenie dla rozwoju funkcji poznawczych dziecka. Dla terapii osób z trudnościami w czytaniu i pisaniu ważne są najnowsze wyniki  badań neuropsychologicznych, które wykazały, że struktura istmus jest znacząco krótsza u osób z dysleksją. 

         Współudział obu półkul polega na wzajemnym, wybiórczym blokowaniu aktywności jednej półkuli przez drugą. Oznacza to, iż np. półkula lewa, która specjalizuje się w opracowywaniu informacji językowych, blokuje „językową” aktywność półkuli prawej. Dzięki temu zapewniony jest prawidłowy przebieg zlateralizowanych funkcji mózgu.  Blokowanie aktywności jednej półkuli przez drugą dotyczy także czynności językowych. Neuropsychologiczna wiedza na ten temat pozwala zrozumieć trudności będące udziałem dzieci z nieustaloną i skrzyżowaną dominacją stronną oraz niektórych dzieci leworęcznych.

     Dla celów dydaktycznych istotna jest także informacja, iż powtarzanie angażuje pola ruchowe obu półkul. 

     Metodologia postępowania dydaktycznego oparta jest na badaniach dotyczących współpracy lewej i prawej półkuli w procesach przetwarzania języka. Wykorzystano prawo i lewopółkulowe przetwarzanie bodźców wzrokowych i słuchowych. Fakt ten pozwala  także uwzględnić zróżnicowanie płciowe u małych pacjentów oraz odmienności spowodowane różnymi wzorcami lateralizacji.

            Wyniki badań pokazały także, iż wśród niektórych badanych osób  można obserwować bilateralną (tzn. obupółkulową) organizację funkcji przestrzennych. To oznacza przetwarzanie i przechowywanie bodźców przestrzennych (np. kształtów liter) w obu półkulach. Przeciążenie lewej półkuli funkcjami przestrzennymi dezorganizuje (utrudnia) lewopółkulową reprezentację funkcji językowych. Innymi słowy nietypowa (odmienna od przedstawionej) organizacja funkcji mózgowych może zakłócać lewopółkulowe przetwarzanie języka, co z kolei prowadzi do trudności w nauce pisania. Specyficzne problemy, dotyczące kłopotów w opanowaniu umiejętności czytania, obserwowane u niektórych dzieci, mogą także być spowodowane brakiem hamowania aktywności prawopółkulowej. Wówczas w przebieg czytania włączają się mechanizmy prawopółkulowe.  Dziecko wciąż nastawione jest na całościowy odbiór nowych informacji, widzi więc sekwencję sylab jako bodźce nieznane i próbuje im nadawać nowe znaczenia albo odczytuje słowa na podstawie całościowego odbioru tekstu lub umieszczonej obok tekstu ilustracji. Może być też tak, że powodu wadliwego procesu dydaktycznego dziecko dąży jedynie do identyfikacji poszczególnych liter. To rozpoznanie, jeśli opiera się na przywołaniu wyrazu rozpoczynającego się na daną literę np. „ce – jak cebula” , „a – jak aparat” , całkowicie uniemożliwia zrozumienie znaczenia odczytywanego słowa.

    Taki przekaz powoduje, że w umyśle dziecka formuje się fałszywe połączenie obrazu przedmiotu z postrzeganą literą. Takie asocjacje  z a b u r z a j ą   p r o c e s                               r o z u m i e n i a. Powodują, że dziecko nastawione jest na obrazy przedmiotów z rzeczywistości. Obrazy te kierują myśli dziecka w stronę doświadczeń związanych z ich użyciem i całkowicie uniemożliwiają zrozumienie znaczeń innych wyrazów rozpoczynających się na taką samą literę.

      Pierwszym poważnym błędem, będącym przyczyną późniejszych trudności szkolnych uczniów jest podawanie dzieciom nazw liter. Rodzice (czasem niestety także nauczyciele) mówią dzieciom: to litera em, to litera ce. Operowanie nazwami liter wymaga wiedzy metajęzykowej, której dzieci jeszcze nie posiadają i nie jest im ona konieczna na tym etapie nauki. Nazywanie liter przez dzieci podczas czytania powoduje powstawanie „wyrazów”, których dziecko nigdy w rzeczywistości nie słyszało. I tak gdy uczennica klasy zerowej czyta jotajotkao trudno, nawet dorosłemu, usłyszeć w tym wyrazie słowo jajko.
 

    Drugi błąd to głoskowanie wyrazów powodujące, iż podczas wymowy spółgłosek pojawia się element wokaliczy np. dom  - dy o my, dziecko zapisuje „dyomy”, tak bowiem słyszy „głoskowane” wyrazy. Trzeci, wcale nierzadki błąd, to mylenie głoskowania z literowaniem. 

     Skuteczna nauka czytania powinna uwzględniać  percepcję (odbiór)) języka w aktach komunikacji. Jako pierwsze w rozwoju języka dziecka pojawiają  się samogłoski, potem sylaby otwarte, zbudowane ze spółgłosek i samogłosek. Dziecko wielokrotnie sylaby powtarza (nazywamy to gaworzeniem lub reakcjami okrężnymi /kołowymi/) i słuchając  własnych realizacji, doskonali percepcję. 

      Ważnym aspektem proponowanej metody jest konsekwentne stosowanie wielkich liter. Wielkie litery drukowane są łatwiejsze do różnicowania, brak połączeń między nimi ułatwia dziecku  przeprowadzenie analizy i syntezy wzrokowej. Dzieci samodzielnie (na podstawie tekstów pisanych równolegle wielkim i małym drukiem) dochodzą do odkrycia odpowiedniości między małą i wielką literą. Autonomiczne poznanie, które urzeczywistnia się w działaniu (czytaniu), pozwala małemu czytelnikowi uruchomić myślenie przez analogię, uczy dokonywania kategoryzacji oraz rozwija kreację. Wiedza, którą dziecko zdobywa podczas samodzielnej aktywności charakteryzuje się cechą trwałości. Kształtuje pozytywny obraz samego siebie, utwierdza w poczuciu możliwości osiągania sukcesów szkolnych, a później zawodowych.

          Przewagę funkcji prawopółkulowych (organizowanych przez prawą półkulę mózgową) przy braku  komunikacji językowej widać wyraźnie u wielu dzieci z autyzmem, alalią czy afazją dziecięcą. Dominacja przetwarzania prawopółkulowego  ujawnia się poprzez preferencje obrazów, gestów a nie słów. W przypadkach alalii dzieci naśladują melodię wypowiedzi, artykułują samogłoski, ale nie potrafią powtórzyć sekwencji głosek. Ta ostatnia umiejętność zależy od sprawnie działającej lewej półkuli mózgu. 

         Nauka czytania w proponowanej metodzie zaczyna się od powtarzania wypowiadanych przez dorosłego samogłosek potem sylab. Jak wynika z badań neuroobrazowania czynność powtarzania powoduje wyładowania elektryczne w obu półkulach mózgowych. Przez mechaniczne powtarzanie utrwalają się w pamięci cechy różnicujące (dystynktywne) głosek. Podczas nauki powtarzaniu towarzyszy zawsze pokaz zapisu graficznego samogłosek, sylab i wyrazów. Wówczas tworzy się asocjacja między słyszanymi dźwiękami mowy a ich graficznym odpowiednikiem.  Kolejny etap to rozumienie (rozpoznawanie),  czyli wskazywanie przez dziecko wypowiedzianej przez logopedę samogłoski, sylaby lub odczytanego wyrazu. Ostatni etap to nazywanie, czyli samodzielne czytanie. Najpierw samogłosek, potem kolejno wprowadzanych sylab i wyrazów.

     Powtarzanie, rozumienie i nazywanie to także kolejne etapy nabywania mowy przez dziecko, widać więc, że naśladowanie tej drogi ma głębokie uzasadnienie rozwojowe. 

     Warto zaznaczyć, że sylaby są powtarzane, rozpoznawane i odczytywane w opozycjach, według porządku: od sylab otwartych do zamkniętych, od zbudowanych z prymarnych spółgłosek do sekundarnych, od najbardziej skontrastowanych do jak najmniej zróżnicowanych.

      Umiejętność rozróżniania samogłosek, sylab i wyrazów zależy od prawidłowego funkcjonowania zarówno zmysłu słuchu, jak i wzroku. Sprawność obu wymienionych zmysłów odgrywa podczas nauki czytania podstawową rolę. Sylaby, które dziecko poznaje podczas zajęć pełnią funkcję prototypu
 (wzorca, najlepszego przykładu), służącego do odczytywania nowych wyrazów. Dzięki takim ćwiczeniom powstają w umyśle dziecka schematy (wzorce) odkrywane i powtarzane podczas czytania, będą one  rozpoznawane  w odczytywanych, w dalszym etapie nauki wyrazach. Schematy te (czyli sylaby) są cechami wspólnymi podstawowych struktur (wyrazów). Są one wyodrębnione dzięki operacjom porównywania, pozwala to dziecku odkryć takie same wzorce (prototypy, schematy) w nowych wyrazach.  Identyfikowanie bodźców przebiega w sposób optymalny, gdy możliwe jest dokonanie porównania zarówno przez odkrywanie podobieństw jak i relacji między spostrzeganymi (słuchowo i wzrokowo) elementami. Dzięki umiejętności samodzielnego odczytywania sylab dziecko będzie mogło czytać nowe teksty i rozumieć je.

Prawo i lewopółkulowe strategie wykorzystywane podczas nauki czytania

     Wiedza na temat mózgowej organizacji funkcji językowych pozwala nauczycielowi zoptymalizować proces oddziaływań dydaktycznych. W początkowym etapie nauki czytania istotna jest stymulacja obu półkul mózgowych.

    Strategie prawopółkulowe oparte są na programie identyfikowania bodźców przez podobieństwo, a strategie lewopółkulowe według programu identyfikowanie przez ujęcie relacji. Wiedząc, że prawa półkula rozpoznaje figury geometryczne (a więc także wzory liter), łatwiej zrozumieć, dlaczego w początkowym etapie nauki czytania metodami tradycyjnymi uczniowie rozpoznają np. „l” „ł” „t” jako identyczne litery. Wówczas bowiem włącza się prawopółkulowy schemat rozpoznawania przez podobieństwo. Tego typu błąd dotyczy wielu par lub trójek liter np: b:p, b:d, h:n, p:d, p:g, d:g, j:g, l:ł, ł:t, l:t, k:l, m:w, m:n, n:u, y:u, r:n, r:rz, a:ą, a:e, e:ę, c:e, j:i, f:t, o:ó, z:ż:ź, p:b:d, sz:s:ś. 

   Dlatego tak istotne jest każdorazowe zastosowanie strategii lewopółkulowych, ujmujących relacje między literami, a w późniejszym etapie między wyrazami. Analityczny sposób przetwarzania bodźców przez półkulę lewą umożliwia dziecku dostrzeżenie sekwencyjnej budowy wyrazów i zdań.

    Odmienność przetwarzania bodźców językowych przez obie półkule dotyczy także etapu odczytywania wyrazów. Prawopółkulowe (symultaniczne, jednoczesne, syntetyczne, globalne) rozpoznawanie wyrazów prowadzi do częstych pomyłek. I tak uczniowie odczytują np. mapa jako mama – na podstawie identyczności nagłosowej sylaby, lub pasy jako lasy – na podstawie odpowiedniości sylaby wygłosowej. Globalne rozpoznawanie wyrazów prowadzi także do licznych zamian (substytucji, zastępstw) w obrębie tego samego pola znaczeniowego. Pole znaczeniowe to zbiór wyrazów, dotyczących jednego tematu. Mogą to być np. pokarmy, meble, napoje, imiona. Stąd liczne pomyłki uczniów, którzy czytają np. marmolada zamiast margaryna albo Ala zamiast Ola. Pole semantyczne „pokarmy” czy „imiona” ułatwia zastępowanie jednych wyrazów innymi. Jeśli wyrazy łączy dodatkowo podobieństwo pod względem budowy literowej, wówczas pomyłki uczniów są łatwe do zrozumienia, a ich mechanizm potwierdza prawopółkulowe przetwarzanie informacji językowych.  

    Łatwość w przetwarzaniu bodźców wizualno-przestrzennych przez prawą półkulę mózgu może wspomagać proces uczenia się rozpoznawania liter. Tak więc zastosowanie wizualizacji głoski ułatwia zapamiętanie jej obrazu graficznego
. Owa wizualizacja, czyli ruch dłoni towarzyszący wypowiadaniu spółgłoski w sylabie, przygotowuje dziecko do sekwencyjnego przetwarzania bodźców językowych. Dzieje się tak dlatego, że pokaz ten, rozgrywając się w czasie, musi uwzględniać liniowe uporządkowanie, którego odbiór i zatrzymanie w pamięci odpowiada słuchaniu i zapamiętywaniu słów.

    „Muzyczność” prawej półkuli mózgowej, umożliwiająca przetwarzanie cech prozodycznych mowy, pozwala udzielić pomocy dzieciom uporczywie głoskującym, nawet podczas odczytywania sylab. Taki mechanizm czytania sylab kształtuje się  podczas nieprawidłowego procesu nauczania w klasach zerowych i/lub „uczenia” czytania przez dorosłych domowników. Wówczas dziecko zamiast pa po pu pe „czyta”   pya, pyo, pye lub pea, peo, pey itd. Czasami taki sposób czytania, na skutek prawa pierwszego połączenia, jest tak silnie utrwalony, że jedynym sposobem odejścia od nieprawidłowego schematu staje się  śpiewanie całego paradygmatu (zestawu sylab). Śpiew jest  czynnością innego rodzaju niż czytanie i to właśnie umożliwia uzyskanie prawidłowego wybrzmiewania sylab otwartych, w których spółgłoska pozbawiona jest elementu wokalicznego, zawsze towarzyszącego jej wymawianiu w izolacji. Melodyjne odczytywanie sylab włącza w przebieg czynności prawopółkulowe przetwarzanie informacji, bo właśnie ta część mózgu odpowiedzialana jest za cechy prozodyczne (melodię, akcent i rytm) oraz za odbiór i zapamiętywanie muzyki. Dzięki śpiewaniu sylab można  do prawółkulowej produkcji mowy dołączyć  elementy lewopółkulowego, sekwencyjnego czytania. 

     Początkowy etap czytania musi uwzględniać jednoczesne wykorzystanie obu półkul mózgu. Dzieje się tak podczas powtarzania. Wówczas przekaz informacji z jednej części mózgu do drugiej, połączony z percepcją graficznego obrazu sylab oraz z wizualno–przestrzennym i sekwencyjno–czasowym pokazem (wizualizacją głoski) umożliwia formowanie się tej części spoidła wielkiego, która jest odpowiedzialna za połączenia struktur przetwarzających bodźce językowe.

     Możliwość rozpoznawania liter zamkniętych w przestrzeni kartki jest silnie uwarunkowana pracą prawej półkuli. Jednakże ułożenie liter w wyrazach jest liniowo uporządkowane i zapamietanie tego porządku (sekwencji) możliwe jest dzięki przetwarzaniu lewopółkulowemu. Stąd wynika konieczność stymulacji symultanicznych i sekwencyjnych. 

      Wszystkie omawiane etapy czytania będą uwzględniać sposób przetwarzania informacji charakterystyczny dla obu półkul mózgowych. Takie podejście metodologiczne pozwoli w optymalny sposób wspierać rozwój funkcji poznawczych u dzieci z prawostronną dominacją półkulową lub brakiem tej dominacji, a także u tych, które z powodu uszkodzeń  struktury mózgu mają trudności z formowaniem się komunikacji językowej.

    Naukę czytania należy rozpocząć od liter odpowiadających wszystkim samogłoskom ustnym. Zabieg taki umożliwi potem wprowadzenie zapisu spółgłosek w sylabach. Rozpoznawanie samogłosek jest łatwiejsze, bowiem zarówno obraz wzrokowy jak i słuchowy przetwarzany i zapamiętywany jest w strukturach półkuli prawej. Opanowanie umiejętności odczytywania sześciu samogłosek pozwoli szybko uświadomić dziecku, że potrafi już czytać. Tak, jak nauka języka obcego rozpoczyna się od prawidłowego wybrzmiewania samogłosek danego języka, tak nauka czytania musi w pierwszym etapie rozpoczynać się od zaznajomienia dziecka z graficznymi reprezentacjami słyszanych samogłosek.

    Nauka odczytywania samogłosek oparta jest przede wszystkim o prawopółkulowy, symultaniczny sposób przetwarzania informacji. Polega on na całościowym ujmowaniu obrazu graficznego i  rozpoznawaniu liter przez podobieństwo, jako ułatwienie procesu zapamiętywania stosowane są do każdej samogłoski wizualizacje, które w działaniu (poprzez wykonywanie ruchu dłonią lub rękami) tworzą w pamięci dziecka związki obrazu z dźwiękiem. Zrozumienie takiego związku czyli wzajemnej relacji, jest pierwszym etapem nauki czytania. Wizualizacje oparte są na programie przez podobieństwo, a więc uaktywniają prawopółkulowe przetwarzanie informacji. Jednkże dzieją się one nie tylko w przestrzeni, ale i w czasie, a ten odbierany jest i przetwarzany przez lewą półkulę mózgu. W taki sposób łączy się oba rodzaje informacji – symultaniczne i sekwencyjne.

Wizualizacje samogłosek ustnych przedstawiają się następująco:

· samogłoska A – należy uchwycić brodę palcem wskazującym i kciukiem, pociągnąć energicznym ruchem w dół

· samogłoska U – nauczyciel przykłada do ust, ułożonych „w ryjek”, dłoń zwiniętą na kształt główki mikrofonu 
· samogłoska I – palcem wskazującym „rysowana” jest  kreska wzdłuż rozciągniętych do uśmiechu ust
· samogłoska E – nauczyciel pokazuje wyciągnięty ku przodowi język i środkową kreskę w literze 
· samogłoska O – palcem wskazującym rysowany jest obrys zaokrąglonych warg 
· samogłoska Y – obie ręce uniesione ku górze, naśladujące kształt prezentowanej litery
     Rozpoznawanie samogłosek jest łatwiejsze, bowiem zarówno obraz wzrokowy jak i słuchowy przetwarzany i zapamiętywany jest w strukturach półkuli prawej. Dla wielu dzieci z alalią nauka czytania to jedyna droga do ukształtowania się systemu językowego. U dwu i trzylatków, które nie komunikowały się werbalnie,  następował rozwój mowy dopiero po opanowaniu umiejętności samodzielnego odczytywania samogłosek w sekwencjach.  To niezwykle ważne doświadczenie kliniczne, dzięki któremu można lepiej zrozumieć przebieg nauki czytania u dzieci z prawidłowym rozwojem systemu językowego.
           Samogłoski wielokrotnie służą do skutecznej komunikacji, nie tylko w sytuacji braku możliwości porozumiewania się werbalnego, jak ma to miejsce w alalii (braku rozwoju mowy u dzieci) czy afazji (utracie mowy u osób dorosłych). W codziennej komunikacji często posługujemy się samogłoskami w celu wyrażenia swego zdziwienia (O), zachwytu (U), zrozumienia (A), niedowierzania (E) czy zwątpienia (Y), a także ponaglenia rozmówcy do kontynuowania wypowiedzi (I). Małe dziecko, uczące się mowy również wypowiada samogłoski w funkcji całego zdania np. eee ‘mamusiu ja chcę nocnik’ lub aaa ‘Jędruś chce spać, chce do łóżeczka’ itp.

     Ponieważ w  rozwoju mowy dziecka wyrażenia dźwiękonaśladowcze pojawiają się jeszcze przed ukończeniem pierwszego roku życia w pracy neurologopedy z małym dzieckiem należy wprowadzic naukę rozpoznawania wyrażeń dźwiękonaśladowczych. Maluch chętnie powtarza wówczas imitowane przez rodziców głosy zwierząt, pojazdów, narzędzi. Większość użytych  wyrażeń zbudowana została z sylab otwartych (kończących się samogłoską), a więc takich, które pierwsze pojawiają się w języku małego dziecka. Dźwięki te, o dużej melodyjności, wypowiadane zwykle z charakterystycznym akcentem i wznoszącą intonacją, odbierane są, przetwarzane i zapamiętywane przez prawą półkulę mózgu. Rozpoznawane wzrokowo jako całości mogą być z łatwością odczytywane globalnie już w początkowym etapie nauki. Dlatego warto z dwu, trzy i czterolatkami wykorzystać wyrażenia dźwiękonaśladowcze  jako przygotowanie do późniejszego etapu czytania sylab. Lewopółkulowa strategia odczytywania sylab powinna być bowiem wspierana percepcją całości jakimi są onomatopeje. Szybkie rozpoznawanie zapisów MU, BE, UHU, KU KU itp., ma ogromną moc oddziaływania psychologicznego. Dziecko może niemal natychmiast doświadczyć radości czytania. Wyrażenia dźwiękonaśladowcze mają wysoką frekwencję w języku dzieci, są więc łatwo identyfikowane drogą słuchową i wzrokową. Fakt ten zapewni równocześnie  ćwiczenia słuchu fonemowego, spostrzegania wzrokowego i pamięci. Różnorodność zilustrowanych sytuacji wybranych do użytych wyrażeń, uczy także kreacji i pozwoli dziecku w przyszłości odkryć wieloznaczność słów, zrozumieć wyrażenia metaforyczne oraz związki frazeologiczne. 

       Koleny etap to odczytywanie sylab zbudowanych najpierw w oparciu o opozycje prymarne. Czytanie sylab wymaga sekwencyjnego, lewopółkulowego przetwarzania informacji. Jest czytaniem abstrakcyjnych, liniowo uporządkowanych dźwięków mowy.  Istotne jest tu bowiem ujęcie relacji między zmieniającymi się samogłoskami a stałym elementem, jakim jest znak spółgłoski w każdym zestawie (paradygmacie).  Kontrolowanie kierunku czytania od lewej do prawej jest możliwie dzięki pracy struktur prawej, „przestrzennej”  półkuli mózgu natomiast  zachowanie sekwencji (wzajemnego następstwa liter w sylabie) dzięki pracy półkuli lewej.   

      Do nauki czytania z dziećmi w wieku przedszkolnym wykorzystuje się alfabet drukowany (tylko wielkie litery). Rozpoczynanie od czytania wielkim drukiem ma podwójne uzasadnienie psychologiczne. Pierwsze związane jest z mechanizmami spostrzegania wzrokowego, drugie - z psychologicznym mechanizmem pierwszego połączenia. Percepcja wielkiego druku dla dzieci z zaburzeniami analizy i syntezy wzrokowej jest łatwiejsza. Rozpoznawanie elementów istotnych dla różnicowania liter  następuje szybciej, ilość powtórzeń  koniecznych do osiągania płynnego czytania sylab jest więc wyraźnie mniejsza.

   Czytanie w znacznym stopniu ułatwia budowanie systemu językowego u  dzieci z alalią, afazją dziecięcą, z uszkodzeniami słuchu, Zespołem Downa i uszkodzeniami CUN. Zwykle nie chcą się one komunikować językowo. Wypracowują swoisty kod, przede wszystkim niewerbalny, znany domownikom, głównie matkom. Dzieci mają bowiem głęboką świadomość swoich trudności i reagują negatywnie na polecenia powtórz czy powiedz, jak to się nazywa. Często obserwuje się u tych dzieci  reakcje wycofywania się, apatię, ale także agresję wobec siebie, rówieśników, dorosłych lub przedmiotów. Doświadczenie w pracy logopedycznej w przypadkach alalii z wykorzystaniem serii Kocham czytać pokazało, iż zaproponowanie nauki czytania zmienia nastawienie do zajęć logopedycznych i powoduje, że dzieci przestają kontrolować własną, zwykle mocno zaburzoną wymowę, i powtarzając paradygmaty (zestawy) sylab, uczą się szybko prawidłowej artykulacji. Za każdym razem chodzi o  zachęcanie do czytania a nie do mówienia. Fakt ten buduje odmienne nastawienia dziecka do wypowiedzi językowych. Właśnie poprzez czytanie najskuteczniej dochodzi się do  zgodnych z normą realizacji. 

       Niezbędne są oczywiście także ćwiczenia wspomagające naukę czytania. Podczas  zajęć dzieci poddawane są  stymulacji, nazwanej  porządkowaniem świata od lewej do prawej (zgodnie z kierunkiem czytania w naszej kulturze). Przygotowanie do opanowania umiejętności czytania obejmuje także ćwiczenia: dużej i małej motoryki, analizy i syntezy wzrokowej, szeregowania, umiejętności dokonywania kategoryzacji i przede wszystkim pamięci; symultanicznej (prawopółkulowej) i sekwencyjnej (lewopółkulowej). Wszystkie te ćwiczenia uwzględniać powinny materiał tematyczny i atematyczny (abstrakcyjny). Zajęcia ogólnorozwojowe pełnią zawsze funkcję przerwy, oddzielającej  zajęcia poświęcone nauce odczytywania sylab, wyrazów i zdań.

  Radość jaką odczuwa dziecko pokonując coraz trudniejsze zadania językowe, satysfakcja, która jest udziałem terapeuty są bardzo ważnymi elementami wczesnej nauki czytania. Naśladowanie etapów rozwoju mowy dziecka, znajomość strategii działania półkul mózgowych oraz  wiedza psycholingwistyczna i neuropsychologiczna pozwalają świadomie kontrolować przebieg poznawania formy pisanej języka. Opanowanie sztuki czytania już w wieku przedszkolnym daje dziecku z zaburzeniami rozwojowymi możliwość optymalnego sposobu zdobywania wiedzy o świecie i o sobie samym.  
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� Opisana sytuacja dotyczyła dziewczynki w normie intelektualnej, która przez  dwa miesiące poddana była nauczaniu przez głoskowanie w klasie zerowej. Matka dziewczynki przed badaniem tryumfalnie oznajmiła, że córka zna litery!
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